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Komunikat niemiecki.
Bsrlin (BK.) Urzędownie donoszą dnia i czerwca. Na froncie francus 

kim: Nad wybrzeżem morza, oraz ua wydmach piasczystych, szczególnie w od 
cinku Wytschaete przybrała walka artylerji na gwałtowności. Na wielu miej 
scach silne ataki wywiadowcze wroga zostały przez nas krwawo odparte. Także 
począwszy od kanału Labasse aż do południowego brzegu Scarpy rozwinęły się 
silne walki artylerji. Anglicy rozwinęli na tej przestrzeni, koło Hulluch, Che- 
risy, oraz Fontaine wywiadowcze ataki, któreśmy odparli.

Na froncie wsohodnim: Koło Smorgonia, Baranowicz i Brodów i w pobli­
żu kolei Złoczów—Tarnopol rozwinęła się walWa artylerji ponad zwykłą miarę.

Przednie stratę bułgarskie udaremniły wszystkie próbne ataki nieprzyja­
cielskie, przedsięwzięte na prawym brzegu Vardaru i na południowy wschód od 
jeziora Dojran.

Wczoraj stracili nieprzyjaciele cztery samoloty, oraz trzy balony na 
uwięzi.

Komunikat austrjacki do zamknięcia dziennika nie nadszedł.

Socjaliści węgierscy w Sztockhal- 
mie.

Sztockholm (BK). Komitet holender- 
sko-skandynawski uchwalił w porozu­
mieniu z delegacją węgierską natych­
miastową akcję celem przyspieszenia 
pokoju, który ma być zawatym bez 
aneksji i bez odszkodowań wojennych. 
Delegacja jest zasadniczo za zjedno­
czeniem i niepodległością wszystkich 
ziem polskich, a co najmniej obstaje 
przy niezawisłości państwowej kongre­
sówki, przy równoczesnej wolności roz­
woju innycti ziem polskich.

Niemcy nie chcą zdobyczy tery­
torialnych.

Berlin, 1 czerwca. Dzisiejsza „Nord- 
deutscije Allg. Ztg.“ (urzędowy organ 
kanclerza), pisze pod tytułem: „Cecil i 
Aaąuith o celach wojennych Anglji“: 
Wygłoszone w mowie Asąuitha zasady 
godzą się z temi, które ze strony od­
powiedzialnej niemieckiej byłyby gło­
szone dawniej i obecnie podczas woj 
ny. Niemcy nie chcą istotnie żadnych 
zdobyczy terytorjalnych w celu rozsze­
rzenia granic państwa i wzmocnienia 
jego potęgi politycznej i gospodarczej. 
Chcą one jedynie bronić swych granic 
przeciwko obcym planom zaborczym i 
otrzymać rękojmie zabezpieczające mo­
żność obrony na przyszłość.

Niemcy zatem tern bardziej są w zgo­
dzie z morałami politycznemi Asąuitha, 
ze w postępowaniu z obcemi naroda­
mi sąsiedniemi, jak w tym wypadku 
z Polską, nie zeszły z tej drogi, którą 
nakreślił Asąuith w swym wykładzie o 
moralności polityki aneksyjnej.

/
Miljonowy fundusz na rzecz 

Legjonów.
Lublin. (BK) Dzienniki donoszą z War- 

Bzawy, że Rada Stanu poweźmie u- 
chwałę w sprawie przydzielonego jej 

funduszu miljonowego na rzecz Legjo­
nów, który wypłacony został przez rząd 
austro-węgierski Naczelnemu Komiteto­
wi Narodowemu na ręce prof. Jawor­
skiego w zamian za ofiarność społe­
czeństwa polskiego przy stwarzaniu Le­
gjonów. Rada Stanu wyrazi społeczeń­
stwu polskiemu w Galicji podziękowa­
nie za poniesione ofiary i równocześnie 
wyda zarządzenia co do użycia pie­
niędzy.

Koło polskie w sprawie pokoju.
Wiedeń. (BK.) Koło polskie na wczo- 

rajszem posiedzeniu upełnomocniło po­
sła Daszyńskiego do wniesienia, w po­
rozumieniu z innemi stronnictwami, 
następującego wniosku nagłego:

Przy końcu trzeciego roku wojny 
światowej, która miljony ludzi pozba­
wiła życia lub uczyniła kalekami, wy­
czerpała wszystkie ludy Europy i wy­
wołała zmorę głodu masowego, wreszcie 
obie strony walczące uznają prawo na­
rodów do stanowienia o sobie jako 
podstawę trwałego pokoju. Izba posel­
ska, uznając się solidarną ze wszyst- 
kiemi państwami i narodami, które 
pragną pokoju na podstawie porozu­
mienia się narodów, wzywa rząd, by 
wszystko nczynił, aby umożliwić taki 
pokój w najbliższym czasie.

Biada w Rosji miłującym alkohol.
Petersburg. (BK.) Rząd prowizoryczny 

wydał ustawy zmierzające do tego,, że­
by zgnieść wszelkie nadużycia sprzeda­
ży alkoholu, oraz by zmusić i osaczyć 
pijaków, by trzymali się miary.

Ustawa przewiduje za upicie się kary 
od 1 do półtora roku więzienia. Ktokol­
wiek zaś wiedząc o tem, mimo to upi- 
je się i w stanie pijanym dokona czynów 
gwałtownych, kradzieży lub innych czy­
nów karygodnych się dopuści, ten ka­
ranym będzie utratą wolności i robo­
tami przymusowemi od 6 do 8 lat.

0 ducha zgody i tolerancji 
politycznej!

Uchwały Koła poselskiego i sejmowe­
go, jak słusznie przewidywaliśmy, wy­
wołują odruchową dążność ze wszy­
stkich sfer społeczeństwa do zgody po­
litycznej. Radom, gdzie walka politycz­
na między obozami w ciągu ostatnich 
trzech lat doszła do wysokiego napięcia, 
gdzie rozdział polityczny przeszedł w 
dziedzinę stosunków osobistych, gdzie 
rzucano na siebie wzajemnie gorzkie 
zarzuty, Radom daje. przykład zgody. 
Dzisiejsze zebranie publiczne, zwołane 
przez znane, a reprezentujące wszystkie 
grupy polityczne na gruncie radomskim, 
osoby, odbędzie się pou auspicjami Kon­
solidacji wysiłków politycznych społe­
czeństwa polskiego.

Tej konsolidacji i zgody nam potrze­
ba! Dziś, gdy ustalają się cele wojen­
no polityczne narodów, gdy raz po raz 
spadają na Europę pociski deklaracji 
poszczególnych narodów, gdy poczyna­
ją się, w przewidywaniu blizkiego po­
koju, obrachunki, a każdy naród zbiera 
w sobie siły ostateczne, aby rzucić je 
na szalę swoich celów—to i my, naród 
polski, musiemy zebrać w sobie moc 
potężną, aby pod naporem jej ustąpiły 
nam z drogi do wolności Polski wraże 
siły, aby dzieci i wnuki nasze słowem 
przekleństwa nas nie wspominały za 
niezrozumienie doby dziejowej.

Przepotężna miłość Ojczyzny, która 
pozwoliła ojcom i dziadom naszym w 
nierównej *alce wytrwać i przetrwać, 
która zagrzewała do boju powstańców i 
Ie^jonistów, i dzisiej pozwoli nam zje­
dnoczyć wszystkie nasze wysiłki, aby 
Rzeczpospolitą odbudować.

Z mroków niewoli wychodzimy, gnę­
biła nas wraża siła przez półtora wieku, 
nic więc dziwnego, że w pocie czoła i 
z trudem przeogromnym tworzyć trzeba 
siłę polską I dziś zresztą obce i nie­
chętne nam moce wszystko robią, aby 
nas tej siły pozbawić. Ale jeśli mocni 
są przeszkodzić w pomnożeniu polskiej 
siły zbrojnej, jeśli walą kamienie pod 
nogi rozwojowi armji polskiej, to moc 
ich nie jest tak wielka by w dziedzinę 
ducha polskiego mogła sięgnąć! Naród 
polski rozbić się nie da, odrzuci precz 
każdą trucizną, która rozkład zgody i 
solidarności powoduje!

Boć rozumiemy wszyscy dobrze, że 
jeśli nam brak będzie nie z naszej winy 
armat i bagnetów, któreby podparły na­
sze żądania, jeśli nie będziemy mogli 
rzucić na szalę dziejów siły zbrojnej, to 
tym niemniej naród polski przez swego 
ducha solidarności, zgody i umiłowania 
celu—państwa polskiego, w dniach kie-
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dy się walą państwa i trony, kiedy 
krzywda dziejowa, jak poranna mgła, 
przed wschodzącą jutrzenką swobody 
się rozwiewa, gotów się nie cofnąć przed 
niczem, aby sobie niepodległą zjedno­
czoną Ojczyznę wywalczyć. Dziś wol­
ność i prawda tryunfuje, a przed niemi 
sypią się w proch, choćby zelazem ba- 
gnętów osłonione stare formy!

Ta siła moralna zetrze także te wszy­
stkie warcbolskie dążenia i prądy, które 
nie z miłości Ojczyzny, nie z krynicy 
zgody, ale z ambicji i separacji jedno­
stek wypłynęły. Bo choć rozumiemy 
różnolitość poglądów i taktyk, choć dro­
gi polityczne stronnictw mogą być roz­
bieżne, to dobra wola, płynąca z umi­
łowania wspólneg* celu — państwa—wiele 
może zdziałać.

Nasze centra polityczne dotychczas 
zbyt, wiele czasu poświęcały na spory i 
swary polityczne. Przykre nieporozu­
mienia w stolicy przedewszystkim mia­
ły swe źródło. Ale czas z jym skoń­
czyć. Prowincja musi ująć w swe ręce 
incjatywę zgody i oddziałać uzdrawiają­
co na Warszawę. Warszawa musi po­
czuć to parcie z dołu i zmienić sposób 
traktowania taktycznych zagadnień poli­
tycznych.

Dzisiejsze zgromadzenie publiczne w 
Radomiu, pod hasłem zgody i toleran­
cji organizowane, z ideją konsolidacji i 
współdziałania przy budowie niepodle­
gło, zjednoczonego państwa polskiego, 
będzie w radomskim początkiem na dro­
dze do godnej a twórczej pracy. 
Wstrząsnąć ono wino całą ziemią Ra­
domską i znaleść we wszystkich jej za­
kątkach odgłos.

Czas już, byśmy przestali oglądać się 
we wszystkim na stolicę i przenosili na 
grunt prowincji nawet 'gorące spory. 
I prowincja ma coś w sprawach polity­
ki polskiej do powiedzenia.

Stanisław Majewski.

; ^Krakowski „Głos Narodu1' drukuje list 
otwarty do demokracji krakowskiej, z po­
wodu fałszywej nuty „Nowej Reformy*1 w 
sprawie uchwał koła sejmowego i posel­
skiego w Krakowie. „Nowa Reforma" bo­
wiem pozwoliła sobie ua zarzut, iż „mak- 
symalizm, który nigdy i nigdzie nie przy­
niósł jeszcze realnego pożytku*' wziąt górę 
i że posłowie demokratyczni, głosując za 
rezolucją, „tłumili wątpliwości i kazali 
milczeć poważnym obawom".

Okazało się, że te niewczesne wybry­
ki „Nowej Reformy" były oparte na fał­
szu. Bowiem posłowie demokratyczni przez 
swe oświadczenie w Kole Polskim zaare- 
gowali na to, co wypisała „Nowa Re­
forma", stwierdzając, że nie, co innego, 
lecz przekonanie i obowiązek obywatelski 
nakazywały głosować im za wnioskiem 
posła Tetmajera.

Uchwały demokracji 
polskiej w Rosji.

W Moskwie odbył się dnia io maja 
pierwszy Zjazd polskiej demokracji, na 
którym pomiędzy innemi zapadły nastę­
pujące uchwały.-

W sprawie Rady Stanu:.
i. Zjazd wita ze szczerą radością 

zwycięską demokrację rosyjską i życzy 
narodowi rosyjskiemu, by zdobytą wol­
ność zachował nienaruszoną i zdołał bez 
wstrząśnień przeprowadzić przebudowę 
swego życia państwowego i ekonomicz­
nego.

2. Zjazd przyjmuje z ufnością do 
wiadomości oświadczenie narodu rosyj­
skiego o uznaniu praw narodu polskie­
go dc niepodległości i zjednoczenia, u- 
ważając je za akt sprawiedliwości, do­
konany imieniem swobodnego narodu 
rosyjskiego wobec narodu polskiego.

3. Zjazd uznaje, że emigracja polska 
w Rosji nie może i nie powinna pro­
wadzić samodzielnej i oderwanej od 
kraju polityki.

4. Zjazd uchwala, że do czasu u- 
tworzenia wolną wolą narodu polskie­
go innych organów władzy państwo- 
wej, Tymczasowa Rada Stanu w 
Warszawie jest rządem polskim, który 
kieruje polityką polską.

'ił sprawie^armji polskiej.
1. Armja polska powstać możć jedy- 

dynie z woli narodu i pod rozkazami 
rządu polskiego.

2. Ani emigracja, ani wojskowi Po­
lacy nie mają prawa samodzielnie bez 
porozumienia z krajem, decydować o 
utworzeniu w szeregach rosyjskich odrę­
bnych formacji wojskowych polskich.

3. Zjazd wita z żywą radością two­
rzące się związki wojskowe Polaków i 
życzy im powodzenia w ich pracy kul­
turalno-oświatowej i narodowej.

Co w Sztokholmie
mówiono o Polsce?

Komitet holendersko-skandynawski odbył 
konferencje z przedstawicielami austro-wę- 
gierskich socjalistów i między innemi uznał;

1) samodzielność Belgji;
2) ssmoistność Serbji z dostępem do 

morza przez połączenie jej z Czarnogórą;
3) uzajemue porozumienie państw bał­

kańskich.
4) Co do Polski, utrzymano jej podział, 

nastąpić ma jednak samodzielność Króle­
stwa Polskiego, przyczem Polacy w Ga­
licji i w Prusieeli mają zrazu otrzymać 
pełną autouomję w ramach obu państw. 
Delegaei spodziewają się, że w przyszłośći 
swobodne umowy' między przywróeonem 
państwem Polski Kongresowej a mocarstwa­
mi centralnemi trwale uregulują kwestję 
polską.

Dnia 30 maja odbyło się w Krako­
wie uroczyste doroczne posiedzenie 
Akademji Umiejętności.

Zebranie zagaił prezes Stanisław hr. 
Tarnowski przemówieniem, zakończo- 
nem oświadczeniem, iż ze względu na 
straszny niedostatek w kraju Akade- 
mja uchwaliła złożyć 100 tysięcy ko­
ron do rąk książęco-biskupiego komi­
tetu na rzecz nędzą dotkniętych, za­
grożonych głodem mieszkańców Kra­
kowa.

Na ten cel członkowie Akademji zło­

żyli od siebie osobno I około 4.000 ko­
ron.

Następnie sekretarz generalny, prof. 
dr. Boi. Ulanowski, ogłosił następującą 
listę nowych członków: I. Na wydzia­
le filologicznym: dr. Piotr Bieńkowski 
i dr. Jan Łoś, II. Na wydziale histo- 
ryczno-filozoficznym: dr. Bronisław Dę­
biński, dr. Franc. Bujak, dr. Przem. 
Dąbkowski i Zygmunt Luba-Radzimiń- 
ski. III. Na wydziale matemat.-przy­
rodniczym: dr. Marjan Smoluchowski, 
dr. Mieczysław Kowalewski i dr. Wa­
cław Sierpiński.

Nagrodę z fundacji im. ś. p. Erazma 
i Anny małż. Jerzmanowskich, wyno­
szącą koron 44.230, przyznano adwok. 
przys. Antoniemu Osuchowskiemu z 
Warszawy za kilkodziesięcioletnią hu­
manitarną i społeczną działalność.

Nagrodę z fundacji im. Mikołaja 
Reya, wynoszącą koron 4.100, oraz zło­
ty medal, przyznano p. Władysławowi 
Reymontowi za całą działalność lite­
racką.

Nagrodę z fundacji ś. p. Probusa 
Barczewskiego za dzieło historyczne, w 
kwocie koron 2.160, przyznano prof. 
Tadeuszowi Since za pracę „Antyk 

.Wyspiańskiego".
Takie same dwie nagrody, każda po 

2.160 koron, za dzieło malarskie, przy­
znano p. Jackowi Malczewskiemu, za 
jeden z dwuch obrazów, nazwanych 
„Na jednej stronie", mianowicie ten, 
który przedstawia „Wyjście w świat", 
oraz p. Janowi Rembowskiemu za cykl 
rysowanych portretów oficerów i żoł­
nierzy Legjonów polskich.

Wreszcie nagrodę z fnnduszu imienia 
Konstantego Simona, w kwocie koron 
900, za prace z dziedziny fizyki i ma­
tematyki, napisane w języku polskim, 
przyznano pr. Wacławowi Sierpińskie­
mu we Lwowie za dzieło p. t. „Teorja 
liczb".

Ratujcie dzieci!
Hasło: „Ratujcie dzieci" to dzwon 

na trwogę dla tych, którzy nie dość 
jasno uświadamiają sobie całe niebez­
pieczeństwo, jakie grozi Darodowi na­
szemu, gdy setki dzieci ubywają z sze­
regów przyszłych pracowników, przy­
szłych obrońców Ojczyzny naszej. „Ra­
tujcie dzieci" to pobudka wojenna dla 
tych, którzy chcą i pragną walczyć z 
głodem i gruźlicą, z temi dwoma stra- 
szuemi wrogami, które ezasu wojny 0- 
becnej bez armat i karabinów dziesiąt­
kują zastępy dzieci polskich.

Jedyną bronią skuteczną w walce z 
temi wrogami to planowo zorganizowa­
na akcja, która jednak wymaga ogrom­
nych środków materjalnych. Środki te 
zdobyć musimy!

Instynkt samozachowawczy narodu, 
którego liczebność zmniejsza wojna 0- 
becna, ścieląc trupami naszych braci 
pola bitew całej Europy, odezwać się 
w nas musi i bronić od zagłady przy­
najmniej tu w kraju dzieci nasze. 
Wszak one muszą zastąpić tych, któ­
rzy już nigdy nie wrócą, aby z nami 
wspólnie dla Ojczyzny pracować.

Gdy tu w kraju pozwolimy tysiącom 
dzieci zginąć z głodu i chorób, nie po­
dołamy olbrzymiej pracy jaka nas 
czeka.

Nie wolno nam lekceważyć siły li­
czebnej naszego narodu. Czy dopuścimy 
do tego, aby krajowi zabrakło sił twór­
czych, tak bardzo nam potrzebnych do 
budowy własnego państwa? Nie, po 
stokroć nie.

Miejscowy komitet kwesty ogólno 
krajowej odwołuje się nie do litości 
tutejszego społeczeństwa, gdyż takie 
zdawkowe uczucie w tej wielkiej ogól­
no narodowej sprawie nie odpowiadało­
by jej znaczeniu i powadze, lecz odwo­
łuje się do uczuć obywatelskich, które 
nakazują wszystkim, należącym do wiel­
kiej Polskiej Rodziny, bronić jej dzieci 
przed zagładą. Więc chociaż kwesta, 
w myśl instrukcji Głównego Komitetu 
Ratunkowego trwać będzie cały tydzień; 
od dnia 3 do 10 czerwca, niech nikt 
sobie tego nie przykrzy, niech wszyscy, 
którzy mają dzieci względnie syte i 
zdrowe, podzielą się z dziećmi głodne- 
mi i choremi z wycieńczenia.

Niech każdy da wedle możności, lecz 
niech dadzą wszyscy!

Niech młodzież szkolna, której głów­
ną pracę w kweście komitet miejscowy 
powierzył, nie spotka się z niechęcią 
lub obojętnością starszych. Od star­
szych młodzież uczyć się winua, jak o- 
fiarnym polakowi być należy, gdy idzie 
lo dobre narodu!

Pomóżcie dzieciom waszym skutecz­
nie ratować Dzieci Polskie!

Komitet miejscowy wierzy głęboko, 
że odezwa niniejsza znajdzie oddźwięk 
w calem tutejszem społeczeństwie, w 
tem poiskiem sercu zbiorowem, które 
przecież kraj swój i naród kocha go­
rąco!

Miejscowy Komitet Wielkiej 
Ogólno-krajowej kwesty „Ratujcie 

l)zieci“..

Ze spraw polskich.

Ustąpienie podpułk. Berbeckiego? Z 
Warszawy donoszę, że podpułkownik Le­
on Berbecki podał się do dymisji ze sta­
nowiska szefa sztabu Legjonów. Pismo 
„Z duia" donosi, że ppułk. Berbecki dy 
misję swą wręczył w s-botę. Podanie o 
dymisję wniósł Berbecki na ręce generał- 
gubernatora Beselera, motywując ją ob­
szernie i prosząc o przeniesienie z powro­
tem do pułku 5-go, którego był komen­
dantem w polu.

Zjazd Krajowy W Warszawie, który-— 
jak donosiły dzienniki—miał się odbyć 24 
bm. nie odbył się w tym czasie.

Natomiast donoszą obecnie, że w środę 
ubiegłą lub w piątek w Warszawie ocze­
kują zebrania Rady Stanu, na którym 
komisarze mają dać odpowiedź ua żądania 
Rady z duia 1 maja. Natychmiast po ot­
rzymaniu odpowiedzi Marszałek Koronny 
zwołuje Zjazd ogólno-krajowy, który ma 
zdecydować o stanowisku Rady Stanu.

Ustąpienie p. Kunowskiego. Jak dono­
si z Warszawy „Dziennik Lubelski", dy- 
rekto.’ Departamentu Pracy, p. Wł. Kunów- 
ski, złożył swój mandat członka Rady 
Stanu.

Ustąpienie p. Kunowskiego nie je3t nie­
spodzianką, a tylko konsek encją znanej 
uchwały PPS., postanawiającej to ustąpie­
nie jeszcze przed kilku tygodniami, o 
czem w, swoim czasie donosiliśmy. P. Ku- 
nowski bawił w tym czasie w podróży do 

Sztokholmu; powróciwszy z niej obecnie 
zastosował się do uchwały partyjnej.

Inna rzecz, czy koniecznem to było dziś, 
w chwili oczekiwania odpowiedzi na zna­
ne żądanie Rady Stanu.

0 polską koronę. Berlińska „Post" 
podaje rozstrzelonym drukiem następującą 
informację:

Jak wiadomo, podczas ostatnich konfe­
rencji w wielkiej głównej kwaterze, w 
których brał udział austrjacki prezydent 
ministrów, sprawa polska odegrała zasad­
niczą rolę: zwłaszcza, jak słychać, wy­
czerpująco omówiono ewentualne ustano­
wienie polskiego regenta albo króla.

W związku z tem dowiadujemy się, że 
arcyksiążę Karol Stefan, członek cesarskie 
rodziny Habsburskiej, żyjący w Polsce i 
stojący bardzo blizko kół polskich, który 
już od dawna miał uchodzić za sukcesora 
polskiej kerony, był brany poważnie w ra­
chubę.

Deklaracje poszczególnych narodów w 
Austrji, złożone dnia 30 maja w parlamen­
cie austrjackim, są przez swe dążności 
państwowo-narodowe ogromnie znamienne, 
Świadczą one, iż wojna wyłoniła nową sy­
tuację pod aspirację i cele narodów. Ży­
cie przechodzi do porządku dziennego nad 
staremi formami bytu politycznego. Z krwa­
wych oparów wojny z całą potęgą życia 
wyziera sprawiedliwość dziejowa, postula­
ty polityczno narodowe zyskały realny 
grunt nietylko w uczuciach narodów, lecz 
i w rzeczywistości politycznej. Dla naro­
dów ujarzmionych nastaje nowa era.

Z wojny i polityki.

Armja polska wa Francji, „Frankfur- 
ter Zeintung* donosi z Berna szwajc. za 
„Tepsem":

Obecnie rozważany jest plan utworze­
nia polskiej armji we Francji. Do armji 
tej wstąpiliby Polacy, 'zamieszkali we 
wszystkich państwach koalicji. Wojsk* 
polskie mają walczyć na froncie francu­
skim pod własnymi sztandarami, celem 
zupełnej odbudowy Królestwa Polskie­
go. Pian ten ma być wkrótce dopro­
wadzony do skutku.

Wniosek o usunięcie tronu w Anglji. 
Pisma szwajcarskie cytują następującą 
informację „Humanite" z Londynu z 
dnia 25 maja:

W Izbie gmin zgłosił d-r Lynch na- 
sjępującą rezolucję:

„Ze względu na fakt, że wpływy dy­
nastyczne są jedną z przyczyn wojny, 
oraz że różne momenty wojny wykaza­
ły, iż wpływy te zagrażają demekratycz- 
nym ideałom i bezpieczeństwu sprzy­
mierzonych—nadszedł czas dla przygo­
towania konstytucyjnej zmiany,* któraby 
usunęła tron oraz dziedziczne i usta­
wowe przywileje i prerogatywy wszelkiego 
rodzaju.".

Zgromadzenie publiczne.
W niedzielę dnia 3 czerwca o godzinie 
3 i pół po południu w Sali Ligi Kobiet 
odbędzie się ZGROMADZENIE PUBLICZNE 

z porządkiem dziennym:

Galicja wobec sprawy polskiej.
Do wzięcia licznego udziału zapraszają: 
Edward Bieniaszewski, Piotr Biernacki, 
Franciszek Bilek, Wacław Dębowski.Jan 
Dębski, Józef Dobrzański, Stanisław E- 
giejman, Bolesław Epstein, dr. Franci­
szek Foryś, Maciej Glogier, dr. Adam 
Horczak, Zygmunt Hubner, Konrad 
Libicki, Stanisław Majewski, Józef Po­
gorzelski, ks. dr. Adam Popkiewicz, 
Bronisław Prybe, Tadeusz Przylęcki, 
ks. Józef Rokoszny, Hieronim Sipo­
wicz, Witold Smyjewski, Eugenjusz 
Staczyński, Edward Suchański, Juljan 
Trzebiński, Tadeusz Wędrychowski, 
Kazimierz Wereszczyński, Jan Wigu­

ra, Aleksander Zieliński.

7a M 1 A S T A.
Kalendarzyk. Dziś: Niedziela 3 Czerwca 

Trójcy Św.
Wsch. sł. g. 3 in. 46 r. Zach. g. 8 m. 10.
— Kradzież w piekarni Akcyjnej.— 

W nocy z piątku na sobotą popełnio­
no w piekarni Akcyjnej przy ulicy Lu­
belskiej nr. 78 kradzież mąki komite­
towej, przeznaczonej do wypieku Chle­
ba kartkowego dla gminy radomskiej. 
Strata wynosi do 260 rubli.

Dla osób, które wskażą złodzieja, 
zarządzający piekarnią, p. Adam Pa­
dewski, przeznacza sumę 25 rb.

— 0 miejsce szyldów. Proszeni je­
steśmy o zwrócenie uwagi, iż cały sze­
reg szyldów, zawieszonych nad trotua- 
rem, są tak umieszczone nizko, że czę­
sto publiczność zawadza o nie paraso­
lami. Przewieszenie ruchomych szyl­
dów wyżej nie przedstawiałoby dla po­
szczególnych kupców zbyt wielkich tru­
dów i kosztów.

. — 0 zamykanie restauracji podczas 
nabożeństw. Od jednego z obywateli 
miasta otrzymaliśmy list z uwagami, 
iż niektóre restauracje w okolicy ko­
ścioła Bernardyńskiego nie są zamyka­
ne w święta podczas nabożeństw.

— Pod uwagę Zarządu miasta. W 
piątek o godz. 10-ej wieczór przez ul. 
Marjacką jechały wozy do wywożenia 
nieczystości i przytym z jednego lała 
się struga nieczystości, zatruwając wokół 
swym zapachem powietrze. — Sądzimy, 
że wozy takie powinny być należycie 
wyreperowane i wypadki takie nie po­
winny się powtarzać.

»OM TKimta Hł illlilJLO lłl

St. Brzozowski i M. J. Szmorliński
*£ •• u

w Radomiu, Plac 3-go Maja I. Składy Zgodna Jfc 6.

Materjały budowlane: Cement, Wapno, Tekturę smołowcową, Smołę, Blachy dachowe i t. p 
Wyroby żelazne, Artykuły Techniczne, Oleje i Smary.

Materjały opałowe: Węgiel kamienny, Węgiel drzewny, Drzewo, Koks.
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— Rozkład pociągów od 1 czerwca. 
Z Radomia w stronę Skarżyska i Kielc.

godz. 9 
. 12 
, 6 
. 9
„ 3

m. 45 wiecz.— 
„ 24 w nocy— 
„ 05 rano — 
n 54 , -

pociąg zwykły
„ pośpiesz. 
„ zwykły

„ 47popoł.— „ pośpiesz.

Sulina nad Morzem czarnem, w któ­
rym się mieszczą zapasy żywności.
Rosyjscy dowódzcy za natychmia* 

stówą ofenzywą.
Bazylea (B. Reut.). Na rozesłany

okólnik ministra wojny, odpowiedziel 
wszyscy rosyjscy generałowie dowodzą­
cy, że należy rozpocząć natychmiasto­
wą ofenzywę.

Z Radomia w stronę Dęblina: 
godz. 6 m. 34 rano —pociąg pośp.

» 7 „ 24 „ - „ zwykły
„ 2 „ 03 po poł. — „
„ 5 „ 56 „ — B n
, 10 „ 01 w nocy — , pośp.

— Orkiestra strażacka dzięki zabie­
gom i dobrej wołi p. Stefana Hempla 
wznawia swoje czynności po kilkoletnim 
milczeniu. Nauka mnzyki i próby odbywa­
ją się od kilku tygodni codziennie w lo­
kalu łaskawie użyczonym przez p. Hempla, 
który muzyczną drużynę strażacką otacza 
troskliwą pieczą, pragnąc aby orkiestra 
stała się prawdziwie miłą rozrywką dla 
mieszkańców miasta. Już dziś, słysząc 
próby orkiestry, której dźwięki rozlegają 
się codziennie wieczorami w okolicach par­
ku Kościuszki, można się spodziewać, że 
nis za długo będzie w zupełności gotową 
do występów publicznych.

— Główna Komisja Szacunkowa Miej­
ska ziemi Radomskiej otrzymała do 
chwili obecnej ogółem 784 oszacowań 
strat wojennych, dokonanych przez Ko­
misje Szacunkowe Miejskie w 8-miu 
większych miastach Ziemi Radomskiej.

Najwiękzą licabę operatów szacun­
kowych wykonała Komisja m. Wierzb- 
nika (240), później m. Radomia (232), 
Szydłowca (106), Staszowa (79), reszta 
operatów przypada na miasta: Końskie, 
Opatów, Ostrowiec i Kozienice.

We wszystkich tych miastach—także 
w Sandomierzu i Opocznie skąd opera­
ty szacunkowe od tamtejszych Komisji 
jeszcze nie wpłynęły — ostateczny ter­
min zgłoszeń oznaczony był dla stron 
na dzień 15 marca b r. Ponieważ jed­
nak, dalsze zgłoszenia napływają, szcze­
gólniej z miasta Wierzbnika i Rado­
mia, Główna Komisja Szacunkowa Miej­
ska, mając na uwadze interes poszko­
dowanych, postanowiła zgłoszenia te 
przyjmować do wykonania, z zastrze­
żeniem, że dokonanie rejestracji strat 
nastąpi nie wcześniej jak po ukończe­
niu czynności, związanych z dotychczas 
uzyskanym materjałem szacunkowym i 
za opłatą nie mniejszą jak 2 procent 
od zadeklarowanej przez strony sumy 
strat.

Podwyższenie opłaty motywuje się 
tern, że poszkodowani mogli w swoim 
czasie zgłoszenia uskutecznić i korzy­
stać z niższej ówczesnej opłaty, przy­
stosowanej do ilości przewidywanych 
deklaracji. Podwyżka ta nie dotyczy 
jednak poszkodowanych, których straty 
zostały już przez Komisje zarejestro­
wane, a którzy chcieliby dodatkowe o- 
szacowania uskutecznić z tytułu t. zw. 
strat stale w czasie wojny płynnych, 
jak np. rekwizycja lokali i t. p.

Telegramy

Port Sulina nad Morzem czarnem 
bombardowany.

Berlin (BK) Oddział niemieckich 
hydroplanów obrzucił bombami port

Rada Szkolna Miejska
poszukuje od dnia i lipca 1917 r. a-ch lokali na szkoły: 1) w okolicy Zamłynia,. 
Kaptuia, ulic Mlecznej i Basenowej—lokalu, składającego się z 10-ciu pokoi, oraz 
mieszkania przy szkole z 2—3 pokoi i kuchni; 2) Glinicach do przejazdu kolejo­
wego—lokalu, składającego się z 10 — 12 pokoi, oraz mieszkania przy szkole z 2—3 

pekoi i kuchni.
Osoby zainteresowane zecbcą składać oferty z wymienieniem ceny najmu lokalu 
w Biurze Rady Szkolnej Miejskiej (gmach Magistratu 1-e p.) Jw godzinach od 9-ej 
23i — 1 rano do 2-ej p. p. do dnia 9 czerwca r. b.

Rada Szkolna Miejska.

Zarząd Gimnazjum Filologicznego Komisji Szkolnej
poleca zdolnych i sumiennych korepetytorów na
wyjazd na lato. Szczegóły w kancelarji Szkolnej

Skaryszewska 9. 219_i

Zarząfl Towarzystwa fikcyjnego „WOLUT
Zawiadamia, że ogólne zebranie Towarzy­
stwa odbędzie się w Radomiu w sali ho­
telu Rzymskiego d. 20 czerwca 1917 r..

o godz. 6 po południu.
Perządek dzienny: 1) Wybór przewodni­
czącego, 2) Sprawozdanie finansowe i te­
chniczne za r. 1915/16 i 3) przyjęcie bu­
dżetu na r. 1916/17, 4) przyjęcie aktów 
bypoteeznych, zeznanych d.' • 21 kwietnia 
i. b. przed rejentem St. Burghardem w 
Radomiu JOi 25/233 i 26/234, 5) Wy­
bór członka Zarządu, kandydata Zarządu 
i pięciu członków Komisji Rewizyjnej 
i 6) Wnioski zarzadu i Akcjonarjuszów.

222-2

Mam zaszczyt zawiadomić Szanow­
ną Publiczność, że z d. 1 czerwca 
r. b. prenumerata pism warszaw­
skich w kantorze moim „Pocztówka", 
Lubelska 28 w Radomiu, wynosić 
będzie: „Kurjer Warszawski kor. 6 
„Kurjer Polski11 kor. 3 „Przegląd 
Poranny'* kor. 3. Szenkowa-

225—1

Kaolor loterii WarszawsRiel
M. Szenkowej, Lubelska 28, zawia­
damia: że losy do klasy V nadeszły.

226—1

Młnda nauczycielka poszukuje kon- 
islWUCl dycji na wieś. Posiada kil- 
koletnią praktykę na pensji i w do 
mach prywatnych. Wiadomość: Kielce 
pensja p. Walmanowej, dla Gajewskiej.

Pianina, fortepiany, płyty gramofo­
nowe nawet połamane kupuje 
J. Golmer, Lubelska 3 -.

212—4

100 tysięcy i 40 tysięcy 
rubli potrzeba na I Nr/ hipoteki Ziem­
skiej po T. K. Z. Zgłoszenia przyjmu­
je Związek Ziemian Radom ul. Szero­
ka Nr. 3. 230—2

Fabryka Maszyn Rolniczych
poleca: hurtowo i detalicznie, Maszyny 
Rolnicze kosy i sierpy do zboża gwa­
rantowane, wagi decymalne, zęby do 
kultywatorów, osie tanio do wozów to­
czone, wozz gotowe i wozy nie kute. 
Wiadomość Warszawska i 3. 222—3

Ds sprzedania Mat tanki
z powodu śmierci właściciela ze stalą 
robotą może być na wypłat i wydzier­
żawiony.—Wiadomość Warszawska i 3.

222—4

„Po cenach nizkich“ 
„bez spekulacji^ 

w Wielkim wyborze 

„TAPETY" 
sprzedają się w starej 

znanej Firmie:
Sz. Stejnmana
Radom: Lubelska N° 21 
czem poleca się wzglę­

dom Sz. Publiczności.
iee-! Próby bezpłatnie.

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za po«wol«n>em oeutury wojennei.

Druk „J. K.jjTrzebiński“-Radnm


